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Duch c ze rw o n e j H iszp an ii
w  Kuratorium SzKcInym Lubelskim

Szykanowanie i usuwanie księży
L ublin  w sierpn iu .

G łośna sp raw a ch ełm ska oraz 
a reszto w a n ie  córki b. kuratora  
L ew ick iego  za kom unizm  obudzi­
ły  za in tereso w a n ie  ogółu  społe­
czeń stw a  p o lsk iego  n ien orm aln y­
mi stosu n k am i szkolnym i w  K u­
ratorium  L ubelsk im . S p o łeczeń ­
stw o ob serw u je  dalej baczn ie  
w szelK i3 p o su n ięc ia  czynników  
szk olnych , zm ierzające  do u su n ię ­
c ia  liczn ych  an om alii, grom adzą­
cych  s ię  ju ż  od szeregu  ia t, szcze­
gó ln ie  na teren ie  lubelsk im .

T rzeba p rzyzn ać, że lu b e lsk ie  
n ig d y  nie m ia ło  sz częśc ia  do ku­
ratorów , a jed n ym  z nich najb ar­
d ziej szkodliw ym  był L ew ick i, po­
p iera ją cy  w  szkołach korm inizują- 
cą S traż P rzed n ią , żydów  n au czy­
c ie li, w sze lk ieg o  roazaju  radyka­
łów i szyk an u jący  k sięży  p refek ­
tów . D zięk i to jego w rogiem u s to ­
su n k ow i do księży , u su n ię to  z

g im nazjum  k ra sn y sta w sk ieg o  ks. 
N iszczu k a , a w K urow ie ks. Kraw­
czyka. N a  liczn e  rów n ież  szyk a­
ny byh  w y sta w ien i ks. K orsak w  
N a łęczow ie , ks. C hróścik  w C heł­
m ie, o sta tn io  ks. dr. Sekreck i i 
w i :lu in n ych . W szyscy  ci p refek ­
ci odznaczający  s ię  w ielk ą  go r li­
w ośc ią  kapłańską i patriotyzm em  
bylf przedm iotem  ataków  n ie ty l­
ko ze stron y  żydów  n a u czy c ie li i 
zw iązkow ców , a le  także i ze stro ­
ny K uratorium .

T rzeba w ied z ieć , Ż£ K uratorium  
L u b elsk ;m k ierow a li od szeregu  
la t  oook L ew ick iego , który k ilka  
la t  tem u p rzeszed ł na p ro testa n ­
tyzm , naczeln ik  B archan , znany  
ze sw ych przekonań lew icow ych , 
eks duchow ny W ojciechow sk i i 
g ło śn y  bezbożnik  A raszk iew icz . 
N ie  Więc d ziw n egc, że p anow ie ei 
zw a lcza li pocichu  re lig ii ne w y­
ch ow an ie  m łod zieży , a role k s ię ­
dza w szkole ch c ie li sprow adzić

do zw ykłego urzędnika. Pod ich  
to skrzyd łam i op iekuńczym i pozo­
s ta je  d otych czas in sp ek tor  szk o l­
ny w L u b lin ie , który k ilka m ie s ię ­
cy tem u p rzeszed ł na p ro tes ta n ­
tyzm , a w  ślad  za nim  poszła  dy- 
rekorka P ań stw o w eg o  G im nazjum  
„U nii L ubelskiej" . Ich to szcze­
gó ln ym  zau fan iem  c ieszą  s ię  da­
lej szczeg ó ln ie  żydzi n au czyc ie le , 
członkow ie ZNP, oraz w szelk iego  
rodzaju  ludnie, od zn aczający  s ię  
n ien aw iśc ią  do re lig ii i K ościoła . 
—■Czyż w tak ich  w arunkach  mo­
że rozw ijać  s ię  r e lig ijn e  w ych o­
w an ie  m łodzieży i być prow adzo­
na bez żadnych przeszkód praca  
k sięży  prefek tów ? N apew no n ie  
D ziw ić  s ię  tylko bardzo należy  
zb ytn iej to lera n cji M in isterstw a  
O św iaty  w  stosunku do K urato­
rium  L ub elsk iego , n ie  leży  prze­
cież w  in te r e s ie  R ządu, an: rów ­
nież N arodu p ropagow ane przez 
n iek tórych  n au czyc ie li bezbożn ic­

Opiekować sie ńziećmi
poznać je i pokochać

ks. Nuncjusz Apostolski ną zjeźdzle ks. ks. prefektów
W  dniu 26 b. m. po uroczystej 

M szy św ., od p raw ion ej przez  ks 
wizy atora dr, M W ęg iew icza  w  
k o śc ie l św , K rzyża, n a stą p iło  w 
w ie lk ie j sa li  T h eo log icu m  otw ar­
cie  zjazdu  k sięży  P refek tó w  z ca ­
łej P o lsk i.

Z jazd za szczy c ili sw oją  ob ecn a  
śc ią :  JE m . ks. kard yn ał A l. R a­
kow ski, arcybiskup M etrop o lita  
W arszaw sk i, JE . k s. N u n cju sz  
A p osto lsk i F . C ortesi, JE . ks. b i­
skup p ołow y J. G aw lina, przedst-a 
w ic ie le  rząau , ks, w izy ta to r  L eś­
n iew sk i i p rzed sta w ic ie le  K ap itu ­
ły  M etrop o lita ln ej W arszaw sk iej

P o za g a jen iu  obrad przez ks. 
d yrektora  R. A rch u to w sk ieg o , 
p rezesa  S to w a rzy szen ia  K sięży  
P refek tó w  ca łe j P o lsk i, w stą p u  

, na m ów nicę JE m . ks. kardynał 
A l. K akow ski, k tóry  w  serd ecz ­
n ych  sło w a ch  p o w ita ł lic zn ie  ze ­
bran ych  K sięży P re fek tó w  i w ska  
za ł praktyczne dane co do sp o so ­
bu n au czan ia  n au k i r e lig ii .  N a  
zak oń czen ie p rzem ów ien ia  sw ego  
Jego E m in en cja  w zn ió s ł okrzyk  
na cześć  ks. N u n cju sza , który  
zebrani gorąco  p od ch w ycili.

P o  p izem ó w ien iu  k sięd za  kar­
d yn a ła  zabrał g lo s J E . ks N u n ­
c ju sz  w ita ją c  zjazd  w  im ien iu  
O jca św ., k tóry  s ię  c ie szy  z tych  
ow ocnych  prac i ca łym  sercem  
im b ło g o sła w i. K s. N u n cju sz  
p od k reślił w  dalszym  sw oim  prze

mów ien iu  trzy rzeczy, o k tórych  
przede w szystk im  p ow in n i parnię 
ta ć  k sięża  p r e fe k c i:  trzeba d zieci 
o toczyć  serd eczn ą , opieką, d o trze  
je  poznać i gorąco  ukochać.

Po p rzem ów ien iu  ks. N u n cju ­
sza  na w ezw a n ie  Jego  E m in en cji 
u czestn icy  zjazdu w zn ieś li trzy ­
krotny okrzyk na cześć Ojca. św .

W p ierw szym  dniu zjazdu zo­
s ta ły  w yg łoszon e  n a stęp u ją ce  re­
feraty: F ilo zo ficzn e  za łożen ia
w dyd aktyce K aioiickiej"  (ks.

p rof. K o w a lsk i) . ,,W artości w y- 
cn ow aw cze  w nau ce re lig ii"  (o. 
J. W o ron ieck i). ,N ow e teor ie  dy­
daktyczne w obec zadań nauki re­
lig ii"  (ks. rektor ; R o sk w ita lsk i) . 
„T eo log ia  w ych ow aw cza  wubec 
n au czan ia  re lig ii"  ks dr M. W ę- 
g le w ic z ) . „Co sąd zić  o t. zw . stop  
niach  form aln ych  w n au czan iu  
re lig ii"  (ks. dr. J . R y ch lick i) .

Prezycijum  zjazdu w'yslaio h o ł­
dow nicze lis ty  ao O jca św . i do 
P ana P rezyd en ta  R zeczy p o sp o li­
tej.

tw o, oraz szerzen ie  n iezd row ych  
kierunków ,, w ychow aw czych  w 
szkole, a będzie to jed n ak  tak d łu­
go trw ało , dopóki M 'n s te is tw o  O 
św ia ty  n ie  przeprow adzi gru n ­
tow nej reform y w szkołach  szcze­
gó ln ie  w  okręgu K uratorium  L u­
belsk iego . M usi w reszc ie  zu iknąć  
typ n au czyc ie la  bezbożnika i ży­
da, je ś li  s ię  ch ce  n iesk az ite ln ego  
w ych ow an ia  k a to lick iego  i pa­
tr io tyczn ego  n aszej m łodzieży. A 
wr zw iązku z tym  m uszą u stą p ić  z 
K uratorium  L u b elsk iego  n a cze l­
n icy  B archan  i A raszk iew icz  a ze 
szkół n au czy c ie le  typu  L ip sk iego  
Sarb m ow sk iego  i A n d rzejew sk iej. 
Jak d ługo bow iem  to n ie  n astąp i 
to n ie ma m ow y o ja k ie jś  pozy­
tyw n ej pracy naukow ej i w ych o­
w aw czej n aszych  szkól.

5 t y s i ę c y  o s o b
z w i e d z a  w  R y d z e  O ,  R .  P .  „ G r o m

RYGA, 27. 8. W trzecim  dniu  
pobytu w  R ydze o ficero w ie  p o l­
sk ie j m arynark’- „ w ojennej zw ie- 
d z ili san atoriu m  w K em eri, gdzie  
w ydano na cześc  ich śn iad an ie . 
Po p ołu d n iu  kom andor H ry n ie­
w ieck i pod ejm ow ał . na ORP  
„Grom" herbatką  o ficeró w  ło tew ­
sk ie j m arynarki w ojen n ej. „ W ie­
czorem  kom andor H ryn iew ieck i

a-
i

w ydał obiad, w którym  w zię li 
d zia ł p rzed sta w ic ie le  rządu  
w ojsk a . ■ -  i

Z a in teresow an ie  m ieszkań ców  
R ygi naszym i okrętam i w ojen n y­
mi n ie  osłab ło . D ziś zw ied ziło  
ORP „Grom" przeszło  5 ty s . o- 
sów W piątek  rano o godz. 8-ej 
kon trtorp ed ow ce p o lsk ie  o p u śc iły  
R ygę, u dając s ię  do Gdyni.

Konferencja w  M n  Opieki Spor.
w sprawie zifergu w górnictwie

W sobotę, w M inisterstwie Opieki 
Społecznej odbyła się konferencja, 
W sprawie likwidacji zatargu w gór­
nictwie węglowym na Górnym Śląsku. 
Konferencja trwała cały dzień i 
przewodniczył jej główny inspektor 
pracy dyr. Klott 

W konferencji uczestniczyli przed-

PODRÓŻUJ SAMOLOTEM

stawiciele organizacji pracowników 
oraz związków górniczych.

Jak juz donosiliśmy zatarg istnie­
je na tle wymówienia przez związki 
zawodowe umowy zbiorowej, przy 
czym robotnicy wysunęli sze .eg  po- 
stulatów, odnośnie całokształtu wa­
runków pracy i zarobków.

Żądają oni m. in. podwyżki zarob­
ków o 10 procent i przeszeregowania 
w grupach zarobkowych.

ABC sportowe

L o t  o k r ę ż n y  r o z p o c z ę t y
Witajmy lotników po miastach i wsiach

Pokaz wabienia jeien;
na płytach i

W P oznaniu  po zakończen iu  
konkursu  strze la n ia  odbyło się  
żebran ie p len arn e  „Ł ow cy W ielko  
polsk iego" , na którym  m. in . c ie ­
k aw y r e fe r a t  o rykow isku  w y g ło ­
s ił ir.ż T ad eu sz  M ejer. R efera t  
był ilu stro w a n y  słu ch ow ym  połci 
zem w a b ien ia  i ryczen ia  je len i, 
przeprow adzonym  przez le śn ic z e ­
go p ań stw . Z ie liń sk iego , p ostan o ­
w iono pokaz w a b ien ia  nagrać na 
płytę , celem  u trw a len ia  g o '  ze

P A M I Ę T A J  
O BEZROBOTNYCH 

NARODOWCACH

PONIEDZIAŁEK. 30 SIERPNIA
6.15 P ieśń  „Kiedy rann w sta ją  

zo rze” . 6.18 G :m nastyka . 6.38 M u z j-  
ka  (p ty ty ) . 7 .00 D uennik. 7.10 M uzy­
ka (p ły ty ) . 11.57 S ygnał czasu  i h e j­
nał z K rakow a. 12.03 Dziennik. 12.15 
Rodzice a szkoła —  p o g ad an k a . 12.25 
K oncert o rk iestry  dę te j (p ły ty ) . 12 40 
Od w a rsz ta tu  dc’ w a rsz ta tu : B ednarze 
15.45 W iadom ości gospodarcze . 16.00 
„Pokój dz iecinny w  w arszaw sk im  
ZOO” — p o g a d an k a  d la  dzieci s ta r­
szych. '6 .15  T ran s ...is ja  ' z ogniska 
h arcersk iego  na M iędzynarodow ym  
Zlocie S k au tów  w  V o g e k :iz an g  w Ho­
landii (p o w tó rzen ie  z ta śm y  dźw ięko­
w ej). 1645 „Z d aw n y ch  czasów , gdy 
nie uznaw ano zaw ro tn eg o  tem p a ’ —  
felieton. 17.00 K oncert Solistów 17.50 
O p rzelo tach  p tak ó w  —  p o g ad an k a . 
18.00 Skrzynka techniczna. 18.15 W ią- 
zanna melodii Fucika i K om zana (p ły ­
ty ) .  18.50 „N ew y całow iek w  G dyn i” 
—  p o g ad an k a . 10.00 „W spom nien ia  z 
d aw n y ch  w e se l” - -  w y k o n a  kopela  
ludow a z Siolkow ej z przyśp iew kam i.
19.40 Raport te szkoiy szybowcowej 
w Sokolei Górze ood Krzemieńcem. 
13.50 Wiadomości sportowe 20.00 
Melodie filmowe polskie i obce. W 
przerwie I ok. 20 20: „Zwariowany 
•antykwariat” — -kecz. W przerwie II 
o gudz. 20.45 Dziennik i Pogadanka.
21.40 „Dni powszednie państwa Ko­
walskich” —  powiesić mówiona. 22.00 
Koncert Poznańskiego Chóru Kate­
dralnego pod dyr. ks. dr Wacława 
Giebu-owśkiego (z Poznania). Tr.it*- 
misja do Anglii fBBC), Paris Tour 
Eiffel i Lyon. 22.30 Jan Sebastian 
Bach- (ptyty). 22 50 Ostatnie wia­
domości dziennika i Komunikat me- 
teojęjoglczny

WARSZAWA II (Mokotów),
13.70 K oncert rozryw kow y (p ły ty ) . 

14.06 W izje m alarskie (p ły ty). 15.00 
P o g ad an k a . 15.10 Życie ku ltu ralne 
stolicy. 15.15 K oncert rozryw kow y. 
22-00 W iadom ości sp o rto w e . 22.05 P o ­
w ro tna  tala  oow ieści b iograficznej — 
■szkic lite rac i.'. 22.20 M uzyka lekka 
(p ły ty ) . 23.15 M uzyka taneczna  (p ły ­
ty ).

WTOREK, 31 SIERPNIA
6.15 Piesói „K iedy rar.ne w s ta ją  zo- 

iz e ” . 6.18 G im nastyka . 6.38 M uzyka 
(p ły ty ) . 7.00 Dziennik. 7.10 M uzyka 
( p ł j t 'ó .  11.57 Sygnał czasu  i hejnał 
z K rakow a. 12.1)3 D riennik . 12.1:5 
S krzynka rolnicza. 12.25 P o pu la rna  
m uzyka po lska. 15.45 W iaaom . go ­
spodarcze . 16.00 „G dy w ielcy ludzie 
byli m ali; „A braham  L inco ln" —  a u ­
d ycja  d la  dzieci s ta rszy ch . 16.25 D ue­
ty  i arie  w  w ykonaniu  Zotii F a b ry — 
sopran  i W ik to ra  B rćgy— ten o r. 16.50 
Lida — klucz do W ilna —  felieton. 
l i .0 5  K o n c e r  v. w yk . O rk. Filharm  
W arszaw sk . z C iechocinka. 17.50 P o ­
g ad an k a  tu ry s ty czn a . 18.00 A ktualno­
ści finansow o - gospodarcze. 18.15 
G w iazdy  film ow e śp iew ają ... (p ły ty), 
i 8.50 P o g ad an k a . 19.00 „B roszka” — 
skecz. 19.15 K w artet cis-moll op. 131 
L. r a n  B eetlioyena (ze  L w o w a). 19.50 
W iaćom . sp o rto w e . 20.00 K oncert m u­
zyki lekkiej ; tanecznej. W przerw ie 
ok  godz. 20.45: D ziennik i W iadom o­
ści rolnicze. 21.45 „Dni pow szednie 
państw a Kow a tsk ich ” —  pow ieść m o­
tt iona. 22.UO R ecital śp iew aczy  Sław y 
O rłow sk ie1 -  C zerw ińskiej. 22.30 Li­
tw ory  E aw aw rd a  Lalo (p ły ty). 22-50 
O s ta tn ie  w iadom ości dziennika i K o­
m unikat m eteoro log iczny .

WARSZ AM'A II (Mokotow)
13.00 D yrygu je  P io tr  C oppola, g ra  

Sergiusz P rokofiew . 14.06 K oncert roz­
ryw kow y (p ły ty ) . 15.00 R eportaż  z 
życia. 15.15 K oncert so listów . Zofia 
Adam ska —  w iolonczela, .in ton i 
K w ietniew ski — śp iew , 22.00 W iado­
m ości sportow e. 22.0.5 Klub pom ylo­
nych —  felieton. 22.20 M uzyka lekka 
(p ty ty ) , 23.15 M uzyka taneczna,

w zględu  ua j e g -  doskonale wyko 
nam e? R ów nież pow zięto  uchwał** 
.p ow tó izen ia  pokazu w ah ien ia  o- 
raz refera tu  inż M ejera przez ra 
dio na ogó ln ej fa l i  na uroczy­
sto ść  św  H uberta , patrona .ny- 
śliw y eh .

Przygotowanie samolotu na postój 
w polu oraz lądowanie samolotu *< 
„stojącą dechą" oto dwie ostateczna 
preby, ktoro wypełnić musieli pilom 
na zakoń-zenie swego pobytu w oon- 
zie.

Na zdemontowanie „amolotu, za- 
kotwici>nie i obciągnięcie go orezen- 
toweiri pokrowcami przeznaczona by­
ła jed nu godzina. Najsnrawniej spisał 
się Lwów wykazując znaczną prze­
wagę nart pozostaremi zespołami 
włącz nic z przodującą Warszawą.

Lą le wanie ze stojącą dechą to prć

czeniem w szkoleniu puotów, gdyż 
warunki jej przypominają żywo naj­
popularniejszy wypadek jaki Za.iść 
może w powietrzu, gdy silnik „na­
wali". Wówczas pilot musi ląaować 
jaknajszybciej opierając teren i nie­
jednokrotnie sakłjda się sam ze sobą 

^czy doleci w upatrzone miejsce. No 
ale taki wypadek przymusowego lą­
dowania dotąd podczas zawodów miej 
sca Ire id a l i mieć napew-no nie bę­
dzie, gdyż płatowce są zaopatrzone 
w silniki W alter - Junior wyrobu 
Państwowych Zakładów Inżynierii —

ba wyczucia samolotu — jego najlep- ■ wykonanych rękami polskich robotui-
szego kprrta natarcia. Szj Downicy — 
orientują się w tej sprawie najlepiej. 
Otóż takie chwilowe szybowanie sa­
molotem bez pomocy motoru jest z a ­
daniem dla p.lota trudnym, gdyż ob­
ciążony motorem sarooiot pragnie 
gwałtownie przy zbyt malej dla me­
go szybkości pójść „na leb“ '

Po starcie pilor krążył na wysoko 
śęj S03 n i,' h a  ..ygnat dany z ..ziem' 
pilot wr-ączał silnik i lądował obok 
chorągiewki.

W tej próbie Poznań okazał się 
najlepszy. Maszynj „właziły", mó­
wiąc obrazowo na samą chorągiew­
kę Ta yjóba jest podstawowym ćwi-

Z pc&fttu tuaoj
Opieszałość starostwa krajowego

przyczynę okuparyjntgc strajku

ków przy udziale polskich inżynie­
rów.

Wci iraj o godzinie 1-ej nastąpił 
staru do lotu okrężnego Trasę poda­
liśmy we wstępnym naszym sprawo­

zdaniu 7. zawodów. Przypominamy, ta 
pierwszym etapem jest Kraków. W, 
ostatniej chwili otrzymaliśmy wiado­
mość, ie w szystsie  samoloty wylądo­
wały pomyślnie Wynik więc dotych­
czasowy jest następujący: Warszaw) 
138 punktów, Gdańsk 115 punkt., 
Lwów 113. Serdecznie nas cieszy  
dobra lokata Gdańska. Wynikiem  
swym dokumentuje Aeroklub Gdań­
ski, że rzetelnie pracuje nad szkole­
niem swych członłców. Miło jest nam  
również, że nieatóre sfery w Gdań­
sku, którym zależy na pognębieniu 
mniejszości, a w pierwszym rzędzie 
polskiej — mogą naocznie przekonać 
się, że są mocne polskie placówki w  
Wolnym Mieście, które w silnej kon- 
kurencyj zajmują przodujące miejsca.

i J. P

Mistrzostwo I wicemistrzostwo św.ata
zdobyły Polska w koszykówce

W p rzed o sta tn im  dniu akadem ickich  I s tw o  odniosła Ł o tw a  ■ stosunku  46: 
m is trzo s tw  św ia ta  w P a ry żu  odbyły  126, kw alifikując się do finału z P ilsk ą , 
się finały w koszyków ce m ęskiej i ko- Finat w y g ra ła  Ł o tw a bijąc  Po laków
biecej.

W koszykówce kobiecej Polska wal 
czyła z Łotwą bijąc ją po piękne! grze 
37:29 (19:1*), zdobywając pierwsze 
miejsce i tytuł mistrza świata.

w  koszyków ce m ęskiej un iew ażnio­
no i n ak azano  p ow tórzen ie  m eczu Ł o­
tw a  — E ston ia  T ym  razem  cw ycię-

40:36. Po iacy  uzyskali w ięc ty tu ł ak a ­
dem ickiego w icem istrza  św ia ta .

Po lscy  lekkoatleci zostali defin ityw ­
nie już w yelim inow ań - W skoku  o 
tyczce  i w pięcioboju  P o lacy  dr. Klem 
czak i H ofm an nie s ta rto w ali z n w c  
du nieporozum ienia ze zgłoszeniam i.

Mięozynarudowy mecz piłkarski
P o ls k a  -  ŁJama

ŚW IECIE 29. 8. P rzy  budow ie  
u licy  N adb rzeżnej w Ś w ieciu  za­
trud n ionych  było pow yżej 200 lu 
dzi, którzy p orzu cili pracę i roz­
p oczęli strajk  okupacyjn y , odm a­
w ia ją c  p rzy jęc ia  jak iegok o lw iek  
p ożyw ien ia  od sw o ich  rodzin .

P rzeb ieg  stra jk u  je s t  spokojny,
Jak zd ążyliśm y się  na m iejscu  

przekonać stra jk  ma podłoże eko­
nom iczne. Stan fak tyczn y  je s t  na­
stęp u ją ce :

Z in ic ja ty w y  starostw a  krajo ­
w ego prow adzi s ię  od 2 la t —  bu­
dow ę u licy  N ad b rzeżn ej, za trud ­
n ia jąc  pow yżej 200 osób, które o- 
trzym ują w yn agrod zen ie  3,20 zł. 
d zienn ie.

K oszty budow y tej drogi spo­
czyw ają  na starostw ie  krajow ym , 
które jednakże n ie  przekazało  na

czas odpow ied n ich  fu n d u szów . 
Wrooec tego zarząd m iejsk i m iasta  
Ś w iecia  uznał _a w sk azan e uru­
chom ić roboty te z fu n d u szów  
w ła sn y ch . P race  te w b ieżącym  
ioku  p ociągn ęły  za sobą w ydatko­
w an ie  50.000 zł., których do tej 
ch w ili starostw o  krajow e nie  
zw róciło .

W obec w yczerp an ia  fundu szów  
zarząd m iejsk i u zn a ł za ofik azan e  
zm n iejszyć  ilo ść  dn. pracy w ty ­
godniu  do liczby  3. N ieza d o w o le­
ni roootn icy  oap o w iea z ie li s tra j­
kiem  okupacyjnym . Żony stra jk u ­
ją cy ch  u rząd ziły  d em on strację  na 
rynku przed ratu szem , dom agając  
s ie  od w ładz m iejsk ich  'rych łego  
zlik w id ow an ia  za targu . W obec 
w ielk iego  w zburzen ia  tłum u poii- 
cja  rozpędziła  m a n ifesta n tó w .

(A .)

Lubelskie 12. Z .  nac!ijga robotników
Dla kogo poszły roboto >eze piemądze?

LUBLlN. 29. 8. (tel. wł. ABC), 
podczas ostatniej wypłaty roootri- 
koin, zatrudnionym w fabryce W ol­
skiego, stwierdzono, iż potrącono im 
bezprawnie z pensji po 30 i 50 gr. —  
rzekomo na zasilenie kasy ZZZ, a 
właściwie, jak się okazało na popar 
cie strajku w fabryce Altmana w Czę­
stochowie,

Ponieważ potrąceń tych dokonano 
bezprawnie z robotników, należących 
do ZZZ, jak i nie należących przeto 
w fabtycc Wolskiego powstało wrze 
nic.

W wyniku licznych protestów w y­
jaśniono genezę całej afery, co po­
stawiło lubeiskie ZZZ wraz z przy­
wódcami: Czaoskim i Kamińskim w 
bardzo niedwuznacznym świetle 0 -  
kazało się bowiem. Iż inicjatorzy o- 
wych ootraceń, celem uzyskania ich, 
dokorah pworostu oszustwa, i doby­
wając deklarację robotników, używa­
ną przy składce na kolege. dotknięte- ców. w.

go nieszczęściem.
Administracja fabryki, nie podeirze 

w?jąc podstępu wypłaciła izekomo za­
deklarowaną kwotę w wysokości 50(J 
złotych.

Na szczęście cara kombinacja pa­
nów zetowców nie aała się ukryć. 
Tłumaczenia fch, i; Kwota ta zostaw 
przeznaczona na zasilenie kasy zwląz 
ku nie wyjaśnij sprawy, gdyż pienią­
dze te równie dobrze mogły byc w y­
siane do Czerwonej Hiszpanii, jak i 
zginąć w prywatnych kieszeniach.

Wypadałoby ażeby władze zainte­
resowały się tą sprawa bliżej, zwła­
szcza. że p. Ć/.apski, kierownik lu­
belskiego ZZZ jest wyższym urzędni­
kiem Zarzadu Miejskiego.

Skądinąd znów spraw,- ZZZ w  Lub­
linie wymaga „opieki” chociażby z 
tego względu, że w ostatnich czasach 
robotnicy skarżą się na cały .zereg 
wyczynów sanacyjnych związkow-

\V dniu 12 w rześn ia  baw ić będ ą  w 
W arszaw ie  piłkarze duńscy , k tó rzy  ro ­
z eg ra ją  m iędzypaństow e sp o tkan ie  
P o lska — D ania.

S potkan ie  pow yższe będzie trzecim  
z rzędu m eczem  obu tych  rep rezen ta- 
cyj. P ie rw szy  mecz odoyl się w K o ­
penhadze w r. I934 i zakończył się 
zw y cięstw em  D uńczyków  2-1, drugi

w roku zeszłym  rów nież w  K openha­
dze, w ygra li D uńczycy w taL.m s a ­
m ym  stosunku . D rużyna duńska, cho­
ciaż n ieznana w W arszaw ie, p rzy jeż­
dża do nas, jako  dw u k ro tn y  zw ycięz­
ca naszej reprezen tac ji.

N a m ecz zo stan ą  uruchom ione po­
ciągi popularne  z K rakow a, K atowic, 
Poznania, Pom orza  i Łodzi.

I miejsce ina mistrzostwach akauemickich
Hrawo Koszykarze

VC sob o tę  w przedosta tn im  dniu 
akadem ickich  m ist zo s tw  św ia ta  w 
P ary żu , odbyły  się finały w koszy­
ków ce m ęskiej i kobiecej.

W  koszyków ce kobiecej Po lska  uai- 
czyał z Ł otw ą, Dijąc ją po pięknej 
g rze  37:2? (19:17), zd o b y w ając
p ierw sze m iejsce i ty tu ł m istrza  św ia ­
ta. . . . •

W  koszyków ce m ęskiej, unieważnio­

no i nakazano  pow tórzen ie  m eczu Ło­
tw a —E sto n ia . T ym  razem  zw y cięstw o  
odniosła Ł o tw a  w sto su n k u  4o:26 
kw alifikując się do finału z Polską, 
F inał w y g ra ła  Ł o tw a. Ł otysze p rze­
w yższali Po laków  techn iką  i g rą  
zespołow ą. Po lacy  nie rozum ieli 
się ze so b ą  i m im o .am bitnei gry 
ulegli nieznacznie, uzysku jąc  jed n ak  
ty tu ł akadem ickiego w icem istrza  św ia  
ta.

Hebća ćoszeSł do finału
na mistrzostwach tenisowych Polski

W czwartym dniu międzynarodo­
wych mistrzostw tenisowych Polski 
w Bydgoszczy rozegrano pierwsze 
półfinały.

W grze pojedynczej panów do pół­
finałów doszli Hebda, Spychała, Tlo- 
czrński i Baworowski. Spychała w

Porał ka A. Z. S.
W K atow icach ro zeg ran y  został 

m ecz piiki w ounei o m istrzostw o  
Polski pom iędzy najsilniejszym i ze­
społam i Polski E. K. 5 K atow ice i 
AZS W arszaw a. Z w y cięstw o  odniósł 
E. K. S. w  sto su n k u  ,V-2 (0:0).

P o  tym  m eczu s ta n  taoeli p rzedsta  ■ 
w ia się następ u jąco :

E. K S.
gier pkt. s t. br.

1) 7 14:0 40:5
2) H akoah 7 7:7 13:11
3) A. Z. S. 6 6:6 H  12
4) K. S. Z. 0 . 7 .i i i ) 7:21
5) M akabi 2:8 4:29

ostatnim ćwierćfinale wyeliminował 
Rumuna Badina 4:6, 6 1, 6:4, 6:4 Do 
pżPinału z Hebdą Spychała nie sta­
nął wobec czego Hebda przeszedł bez 
walni do finatu. W drugim półfinale 
sjiotkanie między Tłoezyńskim j Au­
striakiem Baworowskim zoFtah> prze­
rwane i dokończone zostanie nopi»ro 
w- niedzielę. Dw„ sety wygrał T ło­
czyński i dwa Baworowski 5-ty set 
zatem będzie miał decydujące zna­
czenie. ’

W grze pojedynczej pań Niemka 
Schilf wyeMminowaia Richarda 6:3, 
6:1, a Jugosłowianka Kovacs oaniosła 
zwycięstwo nad Gajdzianką 6:2, 6:1. 
W finale zatem spotkają się Jrgosło- 
wianka Kovacs i Niemka Schilf.

Mowy refcoid ś«' ?towy
W Londynie Woodergon ustanowi! 

w sobotę rekord światowy na jednej 
mili, osiągając czas 4:0lj.G. Dotych­
czasowy rekord należał do Cunning- 
hama i wynosił 4:06,8.

>


